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Najnowsze przygody poszuliiwnnego awanturnika sympatycznego ulubieńca
Publiczności HARRY P E E L ’A

p .  t .

Piotrkowska róg Główne].

w S - cśii ozęści?ch<
Fascynujące napięciem nerwów epizody, wzbudzają podziw wśród szerokich warstw społeczeń
stwa, albowiem nie łatwą mają zagadkę do rozwiązania, aby człowiek mógł poświęcać :swoje 
życie dla utrwalenia efektów sztuli kinematogr., które dotychczas uchodziły za bujną wyobraźnię.
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^  ubiegły piątek na zebraniu 
delegatów Z. Z. „Praca“ omawiana 
była sprawa podatku dochodowego. 
Uczni mówcy krytykowali zarówno 
ustawę 7j 10 lipca r. z., jak i spo
sób jej wykonywania przez ministra 
skarbu i podwładne mu organa.

Stwierdzono zgodnie, że robot
nicy jako lojalni obywatele kraju 
od obowiązku płacenia jjbdatkdw się 
»ie uchylają, uważają jednak, że 
mogą przystać tylko na podatek 
sprawiedliwy i tylko taki będą pła
cili. Od podatku dochodowego win- 
ny być. zwolnione małe dochody, 
"'^starczające zaledwie na minimum 
^ystenc ji. Nie można pobierać po- 

od tych, którzy zarabiają gło- 
do ,ve płace. Tymczasem rząd zwal
nia od podatku tylko tych, którzy
Pobierają rocznie mniej, niż... 12 tys.
to*., czyli, że nawet najuboższy że
brak musiałby płacić podatek do
chodowy! Przeczy to elementarnej 
sprawiedliwości.

Robotnik, urzędnik, nauczyciel 
wyłącznic z prac? najemnej; 

Pobierający WynagrodWnie według

listy płacy nie ukryje swego do
chodu. Co innego fabrykant, kupiec, 
obszarnik, chłop—ten będzie wszyst
ko czynił, aby wykazać dochód niż
szy, niż faktyczny. Rząd coprawda 
będzie liczył podatek nie od całej 
płacy zarobkowej, lecz tylko od sie
dmiu dziesiątych tej płacy. Ale i to 
jest zawiele. Należałoby liczyć nie' 
od siedmiu dziesiątych płacy zarób* 
kowej, lecz od sumy niższej np. od 
połowy płacy.

• Kiedy uchwalono ustawę w ro
ku zeszłym, robotnik w przemyśle 
włóknistym zarabiał średnio około 
40,000 mk. rocznie; podpadał wów
czas ten robotnik pod kategorję o- 
podatkowanych na 4 proc. i taki 
procent miałby płacić za rok 1920.

Wskutek wielkiego spadku wa
luty od chwili uchwalenia ustawy 
(1. 7. 1920 za 1 dolar płacono 152 m. 
zaś 1. 3. 1921 za tenże dolar trza 
było płacić 905 mk„ czyli wartość 
marki spadła sześciokrotnie!) sto
sunki zarobkowe . uległy wielkiej 
zmianie. Robotnik, który zarobił w 
roku 1920 mk. 40,000, zarobi w ro-

ku bieżącym około 200,000 mk. Gdy
by zastosować uchwalone przez Sejm 
stawki i do roku bieżącego, wów
czas tenże robotnik zostałby prze
sunięty do kategorji znacznie sil
nej opodatkowanej i musiałby pia- 
cić nie 4 proc. jak za rok 1920, 
lecz 10 proc., < żyli aż jedną dzie
siątą całego swego zarobku! Oczy
wista, żo niema mowy o tem, aby 
ktokolwiek z pracujących się na to 
zgodził. Ustawa w tej formie w ża
den sposób nie może być zastoso
wana na rok 1921 i musi być bez
warunkowo zmienioną. Posłowie ro1 
botniczy winni zaraz po rozpoczęciu 
obrad sejmowych wszcząć akcję w 
rządzie i w Sejmie za Wprowadze
niem odpowiednich zmian w skali 
podatkowej.

Niodopuszczaloą jest rzeczą, aby 
pracodawcy, strącając raty podat
kowe swym pracownikom, przecho
wywali zainkasowane kwoty dłuż
szy czas w swych kasach, żeby pie
niądze te obracali na swe potrzeby 
i obroty.

Wreszcie zupełnie słusznie po
dnosili zebrani, żó nie wolno mini
strowi skarbu zacząć ściąganie po
datku od robotników i urzędników, 
a dopiero później—może za pół roku 
— może źa r o k  wziąśtS się do fa-

NA'WY i . in nych. — —

brykantów, kupców, obszarników i 
innych paskarzy. Ściąganie podatku 
winno się rozpocząć jednocześnie od 
wszystkich podatników. Rozpoczęcie 
naciskania śruby podatkowej od kla
sy gospodarczo najsłabszej byłoby 
oburzającą niesprawiedliw ością i mu
siałoby się spotkać z .energicznym 
protestem całej klasy pracującej.

Dyskusja toczyła się w formie 
bardzo gorącej. Nic dziwnego." Spa
dek waluty zmienił zupełnie inten
cję tych, którzy ustawę układali, a 
już sposób, w jaki władze zabiera
ją się do ściągania podatku, stoi 
niżej wszelkiej krytyki. Jeżeli sama 
ustawa nosi na sobio piętno reak
cyjnej większości Sejmw, to jej wy
konanie urąga zdrowej logice.

W rezultacie uchwalono doma
gać się podniesienia minimum za
robku wolnego od podatku, strąca
nia podatku nie od całei płacy, lecz 
od połowy, zmienienia kkali opoda
tkowania na rok 1921, oraz pocią
gnięcia do podatku dochodowego 
przedewszystkiom klas posiadają
cych. Ta ostatnia rezolucja brzmi:

„Zważywszy, że rozpoczynanie 
►ściągania podatku dochodowego od 
klasy pracującej, gospodarczo naj
słabszej, a odkładanie zbierania to
go podatku od klas posiadających—

I



byłoby niezgodne z duchem ustawy, 
pogwałceniem elementarnej sprawie
dliwości, jaskrawą krzywdą klas; 
pracującej a forytowaniem klas po
siadających, — zebrani oświadczają, 
że płacić będą podatek dochodowy 
za rok 1920—w normach sprawie
dliwych—wtedy, gdy go zapłacą fa
brykanci, kupcy, bankierzy, obszar
nicy, bogaci chłopi i wszelkiego ro
dzaju piskanie wsi 1 miast- .

Z  p o w o d z i  M a m s t w  

i  oszczerstw.
W Btmerach a dn. 5 i 8 nnjs 

nik« Robotniczemu" poaúzszuoao 
stek ordyńacr.ycu kiainstw i o u u in tv ,  
który ś  c*l;m jest sohydzesio naazycb 
kolegów, zajmujących wybitne stanowisk« 
w tyciu spobwznem. Przejawia sią w slcb 
csla wściekłość bankrutującej partji pepe- 
sowe), które] nieoić przejawiła sią jaskra- 
wo w czasie dni majowych, wy kąsających 
siłę poszczególnych robotniczych partji. 
Ocaywtście a* b rudu  wy i  w Laka odpowia
dać nie będziemy, bo takim sposobem 
obniżał byśmy postom p itn a  robotniczego, 
Wtóre a!« jest * twe**.'na dli polemiki z 
PPS-ow»klro brok^cam , lec« zmnweai 
jjstf * ny umieścić fcntycsne sprostowania 
C ch klsm&tw, któregx jowodai t. zw. ai- 
irkrnów '»riierają.

O 6f K^odewszystidea musimy przy
tocz/ć Ntftyetny przeb'ej rokowań z Rząr 
dem w prawie podwyżek dla pracowni' 
ków srirjskttk.

O  t e n  ja k o b y  w lcąprezydea t  
wddzki n i a ł  k iedykolw iek i gdziekolw iek  
zajmować stopeayehylm« s ta n o w isk o  w f n *  
dem  i ą d a ń  pracewnłfcśw p isać  nk  bf- 
dtiemy, bo  te a  .k a w a ł*  PPS-owcki aaiety 
do tych bescae ln y cb  błaaaatw, k tó re  wobec  
całego p o s tęp o w an ia  w M*glstr«cie kol. 
W ojew ódzkiego  a ie  iw tric ibaje  «prosto-  
w sula . W te j  sprawfle m m i  ca ły  «aaa 
pertraktacji  stanowisko P r ę ż y ł a m  Magi
s tra tu  było jednolita, a ««rauty ocyatoae 
praca ,D«iesalk* są aajzwyklajstem k ł a « »  
stwem.

Co stf tyesy u k l t i i i  a taj sptawy 
w Waraaawie, to «irtfcny stwlecdxié, te  w 
cprawłe pertraktacji a Ministren Skarbu, 
kitkakrotaie wyjotdisfi prezydent ftiewefei 
i wicepiesydzsit Stapstekl, jako kierownik 
wydziału Finaasowe-mckuuksvago. W 
pertrskiaajack tyek «inprexyócat Wo}«- 
wddzki ais brał sdcM s, gdyi a« altu tek 
podziału pracy w Ptszysljuni M jgiatuis 
ziłatwła sprawy edmhtistiacyjse i »ie je*  
jego otowiąsbtom aaMwfctć sprawy fin*n| 
sowa.

Pertraktssje psewedsoue praez pp. 
Rtewsklego i Stupnisbicfo szły opornie i 
przeciągały sic n  *i»sk*k*iQaoii, aft 
wreszcie zsieciefpliwtstfi pracawniey, nia 
widząc ku>ft«s peritsHtatji f.ośł»i«ewali 
s tn jk . i zaów w postedziałsk da. a maja 
po ccbał p. Rlaw?ki w tej sprawie i znów 
mc konkretnego aie przywiał.

Widząe, *e sytuują sią coraz bardziej 
gmatwa prezydent Riewski zwrócił się do 
wic¿pr, Wojewódzkiego z propozycją, by 
całe Prezydjen w tej sprawie jako wąftnej 
wyjechaió; oery wiś«:« koi. Wojewódzki bez 
wahania sią zgodził. Wvjszd nastąpił w 
środę rants W Waisawsie w m a i«  wa
sze) ko ifeziacji wyjaśniło się, ie  Miat- 
sterstwo Skarbu zarasta Magistratowi ss.
Ł dzi płacenie wytszyeh stswek, aalźdi 
w Magistracie si. Wacsaswy. Ze zdumie
niem  wiceprezydent Wojewódzki dowie
dz 1 «i?, ie  pomimo kilkak.o’.nych wy
jazdów pp. Rtewskl I Slnpmcki ols zełnle- 
t :  so wali się wysokością pł-ac w M-cie n . 
Wjtsaawy; dopiero aa naleganie wicepr. 
Wojewócz«i*go etawfcj te wzięto pod uwa- 
g ; i « sieb sif okazale, i«  są anaesaie 
w y trze ,  m t  w Łcćti.

Tym sposobem pertraktacje ru
szyły z martwego punktu i wytrą
cono przedstawicielom łiinist. Skar
bu najważniejaay atut w ieh odpor- 
nem stanowisku.

Pomimo wsaystfgo M>stwo Skarbu 
odmówiło zgody na aulą podwytkę, k cx  
zgodziło się  aa jidaorazoww sasiłek. Oczy- 
w iicie jednoraiowy M siłlk  m ętna tak o- 
bliezyć, i t  będzie on wart więcej, ni A na
wet podwyżka przynajmniej sa  sajblitszą  
nsetę. MoZoa było cklej spokojnie, real
nie i rzeczowo traktować lę sprawę. Ta 
jednakie prezydent Riewski isk się «de
nerwował, ie  naw yn yiia i nrzęik ikón  z 
M-stwa Skarbu i adetj¿cw ał się opadcli 
Warszawę, •

Był lo pcmyśley dis partisktacji wy
padek, gdyt w Łodzi tyn sposoban po 
dwudniowe; nieobecavlci niał si« zltwti

kloS a Prezydja», co byio potrzebne w 
tsz ie  nagłej jakiejft sprawy, a ptrtraktacje 
ciągnęły się na drngi dzieli bsasdeaerwo- 
waals 1 krzyku 1 jak wiadomo d o rro sa 
dziły do pomy&insgo wyniku dzięki ści
słym wyliczeniom i obaleniu wszystkich 
argumentów urzędników MrStwa Skarbu. 
Pewien wpływ na pertr«kt3C'a wy wołał 
posef Chądzyński» prezes klubu se jm ow e
go NPR., który w tej sp raw ie  n a  .prośbę 
wicepr. W ojewódzkiego konferował » m is. 
Steczkowskim .

O io  Jest właściwy i zgodny z rzeczy- 
wisto&ią przebieg pertraktacji i niech Jut 
czytelnicy „Pracy* osądza, kto ta .ujął w 
swe ręee całą sprawę*. Doprawdy sojusz 
naszych PPS-owców z sjosistam ł dajo im 
powaftne korzy&i. Wyrabia w nieb eofaz • 
większą aro&ancję i b»zczelno&l

Co się tyczy Jamistrajkowstwa* ja
koby enpeerowskieb urzędników, to prze- 
dewszystkietn stwierdzić aately, t i  .szw a
gier wkepr. W ojewódzkiego jak go  .D zien
nik* okreiU», nic wspólnego fz NPR— nig
dy s ic  miał i nie ma, ani sy;up«tykisas a 
te n  bardsiaj członkiem NPR-a nigdy ale  
był, e spełniał swe czynności niezbędne, 
fako pełniący obowiązki ławnika, (ławnicy 
nawet przez komisją strajkową sostałi ®y- 
ktsezeni z obowiązku atrejkowani») tui 
akstek polecenia «złego Pr*xydjnm M-tu, 
a s io  wyłącznie wicepr. W ofawódikieso. 
A le co  to a ikod ii .Dzleaaikowi*? Ni« 
mogąc zahaczyć wicepr. Wojtrwódzkieg«, 
będzie aię starał» go *obydz.C, mówiąc o  
jego babce; ciotce, kuzynce w testcie o  
człowieku, który tet nosi taki sam krawat, 
blnokio etc. etc. Taki sp osób  »wałczania 
przeciwnika tirafia widocnaia do prze
konania PPS-osowskim óaieaailurHim. 
G dyb;ś my ebcieli iść  tą drogą, to * ra
fii prsekoaaA d u lej UoS«i bsbak i eietek  
PPS-ewskicb prazydentów noglibyiim y  
pa4«lć wiadoma**?, i e  w ««¡bKiszym cza
s ie  d n ia  i!oóć PPS-owców, a siCłególniaj 
PPS-*) w i k wstąpi do • Cbi»«4cijańsiłisj De*' 
«aokrarfi.

Ob. PraneisMk W?<«z'»iewiez zgłosił 
Swoją dymisję, gdy* w^sta pracę w it*  
«»rządzie z* p tttę  zpaieezną { nie m ote  
się po^»4zi«2atą m yiią, i e  w samorządzie 
mota być atrąjk. f nie byłoby gdyby nio 
niedoiątoe p;« w a drani« pertraktacji w 
W «:i»*wie. Nie 4oprowadzoa»by w takim 
raat« ładzi, »rautuj kcyeb aprawę pr*cy w 

’ samorrądate i>»«wo do  talrłaj rosterki. 
C o się tyczy taktycznej strony, to ob. 
Waszkiewicz awne^Rte łojalsła spał wisi po
stanowienia kemiaji S»FAik«w*j i jeleli 
prziabadtił do ft y l łta ła , to z polecenia 
ławnika B ad iisas.

A j s l  w piott Uum>ryatyką jeat po
nawianie koi. M .siaiu  o Ironię w NPR^ca. 
Kol. M isisk tek j»k i wszyscy NPR-owcy 
8pełai*ł gorliwie swe obowiązki, jako 
członek bomiaji stralkwwtj. W po-i2««egól- 
nyck wypadkach zijm ow ał takie stano
wisko, jak ma nakazywało je g o  sumienie; 
pa wyjaśniania «prawy, gdy nie “misi 
sluacności eofat się. Aie sądzimy, Łt. 
PPS-owe umizgi w stronę NPR-awców  
mają akatek odwrotny aamieraoKoma i 
vy<rol«j t n nieb przkkoasai«; i e  z takimi 
panami, którty  duto w s««j taktyee prze
jęli oJ carskich iandarm ów, trzeba adpo- 
wiedaio postępować. R e  wątpimy, te  w 
n»jbl:i9sym  esasie w postępowania koł. 
M ulat*  to się w dosadnej mierze uze
wnętrzni.

Wr4sseie biatotyezaa jut sprawa z 
Stapnickitn t listem p. Konica. Nijak nie 
me*ą ci panowie z »Dziennika* to  jeat 
właściwie nic chcą zrozumieć, t e  p. Sm- 
pnkki pfsyw iózł list do p. Konicn i tym 
pnasądzd  sprawę wszelkich protestów. Ą 
jesecca by teg» brakowało, żeby go sam  
odwiózł psnu Konicowi .d o  młeaakani« i 
n o te  jeszcze m drogą pięć marek dostał?
o  to p, Stspaśckiego .Praca" nie posądza, 
a zeesztą gdyby miał fakie tendencje, 
toby g e  jego towarzysz w Magistracie 
powstrzymał. Te sprostowania uczciwych 
ludzi, gdyby tacy się zn sle iłi w .D zienni
ka* napawaoby pomieści#. Wędząc jed
nakie, t e  .Dziennik* aptostowaó z  zasady 
aie poasieaaoz« zasłaniając sią od ewen
tualnego wyrok a sądowego za oezeseratwo 
w etyżalaoicią  tedaktoic— posła, no i spo
dziewaną amnestfą, zuinszeni jesteśmy to 
sprostowanie kłamstw pomieścić w .Pracy*.

Naiwne inne «»rauty i kcaraztwa ja t  
całkiem humorystyczne odpowie w stosowny 
*pasób t, j . hamoiysł^czny asm kolega , 
B obsn w jednym z najbli&ssycb numerów  ̂

mmmm ___________  |

M i i i  P l A t f i i i

s w e  l i m  M .

Kronika polityczna
S p ra w a  irlandzka.

Minister angielski lord Derby zaprze
czył jakoby miał powierzoną aobie misją 
rządowa, mającą na cs la  podjęcie roko* 
waó z Irlandczykami. Podróż; odbywa z 
własnej inicjatywy. Odbył kanłereneię z 
kardynałem Lignc i p. de Valez«. .D aily  
M iii" donosi, jakoby na prośby lorda E. 
T ilb jta . nowego wicekróla Irlandji, rząd 
angielski miał zamiar wycołać pomocnicze 
oddziały policji w Irlandji. Mówią o  dy
misji sekretarza dla Irlandji sir H. Greett- 
wooda. Wobec prawdopodobnego zwycię
stw« sinnfeinistów przy wyborach do par- 
łsaientu południowego w Irlandji, rząd 
nosi się « myślą ogioazsnia tego parla
mentu z« igrotnadzenie narodowe, mające 
nsta!;ć defiaitywnie formą Home Rołe*u. 
Rząd go dw jeat wobec sinnfeiuistó w do 
astęp^tw aa terenie knensowym . C sytby  
to pdaak były wierci istotn ie wisrygo- 
dti«?,..

»■"-  "O- *m

Na tnargiiusie chwili.
Co ro b i  k o m is ja  s a u H o r n s t

Od grupy aasayek czytelników otrzy- 
SuPimy list porusaający b«r«I»o wataą 
dia ogółu robotniczego sprawę, a miano
wicie da.atałaMć komisji ssaitacnej. Wa
runki, w jskidi amussanl są obsenie psa- 
aowoć robotnicy, urągają WHelkin wyma
gań o u bygieny. Idrawie lobotaika w ta
ki cii wypadkach naratsac jest na atsłw 
ai^h^zpietzertstwo. Dotyazy to zwłnaz«za 
drobiysk zakładów prinstcyclewydi. Dro
bni praemysłowcy wynsjmi j ą  nieraz po 
jednej sali i titiularssewam są ty lko  w 
Uts, aby jakuajpfąóssj »r*cbomić war- 
sjtarty. N*e «waiają więc «  te, te  mary 
ja i od lat były puste, i t  aą zsbmdsone 
do aiawoiliwości i pokryte prubą warstwą 
kurzu, U  peta* w *fei w*2«!<viego rodia- 
j n  robactaa. Pratisi/sfawsy me pomyślą 
wcale o ten, by prz?« uruchomieniem 
warsztatów nury »ni^fć, obiriić, sak} as* 
letycie ozzyścić. T«co skj egół robotutezy 
n a  prawo domagać. Do tego puwinay 
Władze bezpie^zeaslwa praimysłowców 
zmuszać. Nieck zacznie nareszcie działać 
bomiaja sanitarnat

R o b a  n i t ;  s  G r t r n y  S I q t u k .

W iec w  fabryce G eycra.
Robotnicy Jabrybl .L. Gayera* w 

Loilsi, aa brani na wiecu w Sali Jedalnef 
te jU  fabryki w dniu 7 b. m. 1921 r. w 
Itcabic 3000 ooób uchwalili następując« 
rezolucje w ap*«wrie OOrnego SIą&ka.

)) Robotnicy aolldatysują sią zupeł* 
nłe « ruehem powetaóaaym robotników 
na Górnym Śląsku I wyratają podziw «a 
waleczność 1 uunanto aa wys(( p .«nla «r 
obronie cologo ludu Górnońi«o'»icgo. 
Robotnicy łódzcy zobowiązuje oię ruch 
len popierać Moralnie i moterjalnie.

2) Zebrani tądają otwarcia zam
kniętej granicy Górnośląskiej w celu 
przyjścia z  pomocą braci robotnlcaej, 
walczącej o wyzwolenie « pod jarzma 
pruakiego I prwynulotnoić do Polski.

3) Zebr ant tądają otwarcia biur 
werbunkowych dta chcących wstąpić 
<ło armji ecbotnlescj w obronie Górnego 
Śląska.

4) Zebrani wyratują jednocześnie 
brak aaufanla rsądowi ta  jego ehwiej- 
ność ł niezdecydowane 9tsnowisko,»aią- 
ta  w oprawie Górnego Sląaka.

W  A ł s f c i s i t i t r o w i « !

Dnia 8 b. m., o g- 1 pp. pod pom
nikiem Kośeluaski odbył aią wlec miesz
kańców Aleksandrowa w sprawie Gór
nego Siąska. Przemawiali Ltwandoweki 
(NPB) I Sf. Kuleayóskl. Zebrani prsy- 
jęśi rasolucję, którą ro b o tn i c y  łódzcy 
uchwalili w dniu 7 b. m. Zebrane na 
powstanie G, S. ntk. 4.305. Po odśpie
waniu pleśni pełrjetycsnych I rewolu
cyjnych wiec sią rozwiązał.

W  B r z e z i ń a s b i e m #

W c z o ra j  we w s z y s tk ic h  g m in a c h
Sow. Brzezióskiego odbyły sią zeroma- 

zania gniisoe w' epratfie Q. Sląś«a. Na 
zgromadzeniach tyek uehwnloso jedno
brzmiącą n astą j^ąo ą  rozolu^ą: > '

.W obec ziBuerzoneJ wielkiej krzjw - 
¿3 dziejowej «¿trwanie prasisr»] dziel

n ic y  i l ą s k ie j  od M aeie*»y spow adow a* 
nej B łju iow isk iem  A ng lj i  i W ło ch  —  nae 
p ię tn o w a ć  p o g a r d ą  l u d u  p o lsk ie g o  dy
p lo m a tó w  k o a l ic y jn y c h  za usiłow an ie  
p rz o a z a c h ro  w a n ia  o k rę g ó w  przem ysło
w ych  G. S ią s k a  N iem co m  w b r e w  b rz m ie 
n iu  t r a k t a t u  w e r s a ls k ie g o  i w ynikom  
p le b i s c y tu ;  w y r a z ić  u w ie lb ie n ie  i c a łk o 
w i t ą  s o l id a r n o ś ć  r. b o h a te r s k im i  o b ro ń 
c a m i  w o ln o śc i  S ią s k a .  W e z w a ć  rząd 
polska  do  n a je n e rg ic ^ n ie js z e j  ob rony  
p r z y n a le ż n o ś c i  S i ą s k a  do Polsk i.  Opo
datkow ać nią dobrow olnie na pocnoc dis 
o f ia r  pow stania ś lą sk ieg o * .

Na w s z y s tk i c h  t y o n  z e b r a n ia c h  «• 
c h w a lo n o  w  t y m  c e lo  p o d a te k  o d  okien 
w w y s o k o ś c i  o d  lo—ioo m k.

Pow iatow y Komitet plebiscytow y  
p r z e z n a c z y ł  na p o m o c  G. Śląskow i pól 
m iliona mk., pow iatow y Czerwony K rz y ś  
40 k o r c y  Zyta. W Brzezinach d o ra ź n e  
składka przyniosła około 3) tysiąc«  
marek.

U c h w y t y  u r z ę d n i k & w ,
Na zebrsnin urzędników Ministerjun 

Sprawiedliwość, poświęconym sprawie O. 
Śląska, powzięto następujące uchwały: ł) 
Wylatamy hołd polskiej ludności Śląska, 
wzywając ją  d o  wytrwunia w walce, a t do  
zwycięstw^, 2) Wytatamy aieslorane przt- 
konanie, te  Rząd ułyje wszelkich środ
ków, aieby krwawy wysiłek powstańców 
nie zostsl zniwcczosy i aby wola luds 
pchklego sn Śląsku była «szanowana, 
3}*Wyraiamy gotowość do poniesienia 
wszelkich c-ftar, aby zaptwn ć tryumi bc- 
baterskin zmaganiom śląskiego ludu z 
odwiecznym wcpgien.

Jedooeaeśnie acbroui uchwalili opo
datkować sią jednorazowo w stosunku 5# 
nd pobieranej płacy na cele (X dtąska 
om :  zabiegać jskwajenerglczniej O iyw- 
noić dl« ludności Śląska.

Na zebraniu nraędolków urintster* 
«twa pracy I opieki społecznej przyjęto 
»»«tępującą uchwałą:

.Zebrani mm dn. 7 mija 1921 r. s- 
rzędnicy mlnisteStwa precy i opieki »po- 
hcanej, w związku z wypadkami sa Gir- 
sym Śląsko: jj  Wyraiają kołd t cześć 
walczącmu o prawa naleicnie do ojczy
zny Indowi górnośląskiemu, s  gorący pro
test prseciwko «rzecaenin komisji między
sojuszniczej w G;>olu. 2) WływająOkole- 
tów  do SMMalneg«, nateijslnago i czyn- 
ne^b poparcia walczących. 3) Przeznaczz- 
^  na rzecz wafcaących I ich lodzin 1C*V 
td  jedeotniestęcznej pensji. 4) Zwracają 
sią do pi miuisti« pracy i opieki społecz
ne) z prośbą o poparcie w zadzie mini
strów silnego stsnow sks rsąds s t  do m- 
torwzneji zbrojnej włącznie*.

Organizacja 
zdemobilizowanych-

(Zebranie o rganizacyjne. 
Demonstracja).

W niedzielę, o godz. 10 reno, od
było clą w lokalu PZZ. (Główna 31) ze
branie zdemobilizowanych iołnlersy, 
którzy po powrocie a «seregóar wojsko
wych anolefil sią w krytyczncm poło* 
tan  u. Społeczeństwo bowiem nietrosz* 
ccy aią o nich I nic nie czyni, by zao
piekować sią i dać precą tym, którzy 
bronili kraju.

Wobec tego rozproszeni, a więc 
bezsilni, postanowili sią zdemobilizowani 
tołnłerzo «jednoczyć w organizacji, irtó- 
raby icb broniła i ułatwiła im realizację 
słusznych iądnrt.

Zebraniu praewódniezy! ob. Qw- 
esarek. W rozprawach cały szereg mów
ców przedstawił smutne połoZenie zde- 
moblłlsowcnych 1 potrzebą orgenizacji. 
Ne skutek tych wywodów zdecydowano 
jednomyślnie’'stwor syć przy Radzie • -  
kręgowej PZZ. związek zdemobidzown* 
nych Żołnierzy. Do zarsądu weszli H. 
Hotylewakl (prezes), M. Owczarek (wice- 

rezes), L  Szczęsny (sekret), St. fira- 
oweki (skarb.) Opróes tego wybrano 

komisję rewizyjną 1 5 delegatów.
Na zebraniu powziąto nastąpującą 

reso^ueią:
.Żebrani w dniu 8 mała 1923 r. 

na ogólnem sebreniu w łokciu Polskich 
Zw* Zaw. przy ut. Głównej 31. (Związek 
Zdemobilizowanych Żołnierzy W. P.) w 
licobie 4000, po rozpatrzeniu awycb 
spraw i swojego niedostatku uchwalili 
jednogłośnie nastąpulaóą rezoluejąr

Z chwilą kiedy Ojcuyzne byłe *  
nlebcspiecceAotwls Rząd i Najwyła** 
Rada Obrony Państwa «wróciło etą 
c s łe g o  narodu s  apelem i wezwaniem  
atswlsnia sią w  •eeregscb dla obro«*r 
gremc RaectypeapoliteJ Polskiej.



Wszystkim fym, którzy etaną w 
•Wręgach daw ało aię ró in e  ob ietn ice  i 
ftortncję, że  byt ich  rodzin będzie z a -  
Jjetpl«ezony, że  * chw ilą pow rotu  do  
domu Rząd i całe sp o łeczeń stw o  przyj- 
®t * pom ocą, i e  dla nich jako najlep- 
Mjch synów  Ojczyzny, w obronie której 
P#ul! k łaść ew c ly d «  — czeka ich  
Praca. O becnie, gdy n iebezp ieczeństw o  
■inęlo, udekorowani bohaterzy róż
am i krzykami i honorowym i odznakam i 
Powracają * m yślą ta, że  czeka ich w  
nagrodzie za ich trudy i znoje — praca.
I zawód. Obiecanki i gw arancje nie 
«otrzymane. Żołnierz tw ój obow iązek  
•Pełnił. A Rząd i sp o łeczeń stw o sp eł
z ło  swój obow iązek?

Na rzesze zdem obilizowanych fcoł- 
nieriy nikt ni« zwraca uwagi, zepom nleł
o nich Rząd, znpcm nlało sp o łeczeństw o. 
Lwia czędć zdem obilizow anych dełn itrzy
* powodu braku pracy znajduje się b ez  
*yiicia, natom iast zajęci aą tylko ci, 
■tdr*y maja sp ódn lczkow e protekcję.

W obec tego startu rzeczy w szyscy  
**branl w dniu 8  maja rb. zwracają eią 

Rządu i sp o łeczeń stw a  o  zrealizo- 
**nie poniiej uchw alonych  postulatów :

1) Domaga«-.? alą o  uruchom ienie  
*'«*'slkieh robót publlcanych.

2) Usunięcia kobiet z urzędów woj- 
«owych.

3) O pieki ned rodamr.roi żołn ierzy  
Petostajacych dotychczas w  szeregach.

4} O pieki nad inw alidam i wojsko*

Pod Łonie« obrad zebra «i urzedzlli 
' mon»eraoy)ry pochód, w którym *’«&?© 

około 4000. Pockótó podąiył ul. 
r̂  rią, Sienkiewicza, fSwangUttcką, 
^■Otrkowską do Województwa, 
"tajni**, delegacje prtedetewiie p- Wo- 
jjeodaie»żądanie zdewioblUsowenych. P. 
™o)ewode przemówił de zebranych, o* 
r*eu!ą \w  n»i«re ro i e**a*i<Ja«lny«h grod
ów poprzeć zdcftobiHtowa ych. Z o- 
kr*ykam» na «^al« Q frn t |o  Śląska i 
*• śpiewam Koty poebód udel *'.<? na* 
‘tąpnie do DpCL, gdzie gen. Rśądhowaki 
Mlejatom obteceł poparci«.

P o c z e m  pochód  alą  ro z w ią z a ł .

Kalendarzyk.
Dziś laydw e  
Jutro M auerte
W schód słońca» 4 m. 16
Z achód  „ 7 w. 38
W schód ks iężyca  12 ni. 38
Zachód - l i  m. 3«

» — Miejski Uniwersytet Powa.ethny. 
7*la Gimnazjum Miejskiego uL Shmieie-
* cza 44.

Wtorek, dn. 10 maje, c  godz. 7 w. 
”  Cyps — „Bałucki*; o godz. 8 wlecz. 
U* ttozenzai—■,Zasada wefllądnofe* ogól* 
n# (a cyklu: Praestrzari ezae i meterja).

—. Sprawy kolejowe. Wczoraj wie* 
.Zorare odbyło sią nadzwyczajne zebra» 

P‘c Członków kooperatywy kolejowej s t  
Ź-Fabr. awołene ae piśmienne pole* 

oni«. ¿ZK- Szczegółowe sprawozdanie 
- ,? ! •  charakterystycznego zebrania 

oa iftdsmy d0 jutrzejszego numeru chcąc 
, erc*ciu szczegółowo ojnaówić rolą na- 
, * , *J*eów l nader ciekawe motywy 
twoiania t*go z e b ra n i
i “7 Wwlny przewóz. Departament 

rowuaeyjny Województwa Łódzkiego 
'wiadomi! Starostów, ©raz Komisarzy 

^rowizacyjnyjłs m. Lzdzi i Pabjenlc i 
p i s a r z a  Rządu ne m. Ł ó łt , że znie- 

°ne zostało rozporządzenia ministra 
Pfowizecji « dn. 13 stycznie r. b. w 

,* * < ^ o z ie  przewozu *yta, pszenicy, 
p e w ifn5a’ ^eeh łj, fasoli, prosa,

«oczewioy, kukurydzy 1 prae- 
Cvch «T * t?*4' »»efolopjodów. znajdują- 
i w óbreeie poz&kontyngentowym
«»kułów.*1* *ię W° iny W *  w*
I Rł»twLoiny 9rz<tw6t kolejami ielazneml 
*riVkułó»' d,,ł»c*y r6wnk *  wszelkich 
io» W »**«* potrzeby jale cukru,In U «»U« r i , ł  W5ÎOJ JWlrJUfłłf 6UmU|

^ ‘etleniewej, bydle, trzody 
k6r> mięta i

*>«£? 1hn9mh * *  W*
ChUfcT, UkzWacja Kastetu Ro:daiału
C l »  W /  w # k u t» k « t i tp g o
» Æ  z b o *  t o  n ty  f a n t ó w  ago, 

eB? ł t  R»*d
o r t  z

Chi.? ,  , E& *' ** kom itet R*«dzl«łU

* wniet^iem de 
^fiistratu o zlłkwidowanie Łódzkiego

K om itetu Rozdziału CMeba i Mąki. 
W niosek ten z o s t a ł  p rz e z  M a g is t r a t  
zaakceptow any. Termin l ik w id ac j i  w*" 
znaczono na d z ień  i s ie rp n ia  r. b.

— Od dnia wezorajsatego c u k ie rn ie ,  
z a k ł a d y  r e s t a u r a c y j n e  II tu a sy  o t w a r t e  
s ą  d o  godz . 12 w n o ćy ,  a  re s te i .K ac je
I k la s y  d o  2 w  nocy .

• —  P r :e c iw  wwozowi. „Lodzei Volu8- 
Łtlmma* Uoiioss źe: P ro tes ty  fabrykantów  
przec iw ko  wwozowi tow arów  z z łg r4 R ;cy 
poska tkow aiy . O to  G óway U rząd  dla 
wwozu i w y w o .u  zab tom ł od  dn. 3 M j i  
w o z u  tow arów  włókn stycb do  Polski.

—  Koszty utrzymania rodziny p ra 
cowniczej. — Komisja {miejscowa do  | 
badania zmian |koszt<Hv utrzym a- 1 
n ia  w L o d z i  a! . ts ł i ła ,  ie  z począt
k ie m  » a j f j k o j z t  .iirzyirraeia rodzimy p ra -  
c o w u isz e j ,  zło ton ej « *! osób, pobieyają- 
ccj d o d a tk o w y  dej! u tu i robotniozy w y- 
n ió s t  mk; 323.48, ¡¡k« ty le ż  u rn ió e l  ksss ii  
u t r z y m a n i a  ro d a ia y ,  n i e p s b ie r a j ą c s j  do
d a tk o w e g o  d e p u t a t u  j robo tc icM go, 4 s  w 
porów B znfti  z c e n a m i  n a  1 k w ie tn ia  i f 2 i  
r. k o s a ty  u t r z y m a u i a  dflieiiuejęo ro d z in y  
o t r z y i» u ją i ‘8j d e p u t a t  z m n ie j s z y ły  s ię  o 
mk. 13.11, eo w p ro « en ta« i i  wynofii 4,0 
k o s z t r  zaś u t i z y » a » ł a  ro d z in y ,  n ie p o -  j 
b ie ja ja4#ej d e p u t a t u  u m n ie js z y ły  si<i e 
mk. 18. #v, e ry  li * 3,4«».

T a t r .  R g z j i n  I s z t a k L
T t a i r  a ia jtk l

DziS T eatr Miejski baw ić b^d.r.c 
«S .romi:ię H in  ą* K- Bf,*.szyrtskiego. 
Cpłiy ~  sw y cz e in t.

Jutro dia zrzazzeA inteligenckich  
(po zniżonych cen ach ) ,B .a łe  rąkawicz- 
ko*. W piątek prem iera erc.yzabzwr.ej 
k rotochw lii S t. D obrzeósiuegd  pt. „ZoN 
rders królow ej M adagaskaru“.

Skandale, skandale!
•  Kii.', w społeczeństwie ntzzeui dsi- 

sizj ttsla g u je  ua wi^lisse o p a r c ie  i po- 
ntoc, Jsif ci, któr«y aa zew odradzającej 
sią Ojczyzny porzatih pieies*-# domowe i 
jcoazli na trój o wolną Polskę?®?

Kownt, jeśli nie tym «liaiaym  bejo- 
w n ik e a —społeczeństwo w >v.ia jak najwię
ksze »tfinuie i sztcMMei.?! A tyunezzeei«? 
Cowr ««¡Saiej udtrzają w * e« z  pstrjetów  
niby gretera zdr>diitehdn> wiadomości o  
tem, jak traktuje się zd€in^hi|inłw*nycb  
tolHit^zy, iegjenlctdw lab ecketaikdw  
] 92« r ! Oto i teraz iw*my d e  zaBołewa* 
ma iakt Jader»: Adam Jabłe*aki, lagjsais- 
ia w r. 1014 »wsttpii do Legjenów, wal- 
cavł w szeragsek do s ita ls ic ii m sm sl 
rflWąigy—-teraz t e  zdtmebiirzewauo.

Pracował prz-d wajen — przed wsty-K 
piesiem  de L.P. w fafcryee ^ozaaóikiagr), 
«dał n ę  prz«i«> tsts  x pewraten o pray- 
jącie g e  aa dawae m iej»«. Ale gdtle tam. 
Zarząd fabryki, którage csło n il;m  jest 
zuts^y ckadek, dyr. W.— pa», co ma eią- 
gle irazesy patrjst>zaa i p6eadomiłoicl 
ilła roketriika ta  e itscb  — ten zaiząd nie 
chce przvjąć ob. Jabłcóskiea* do Lbryki 
t  peerfiteiE—bo ati>i»}sc niema“. Niema 
Biiejsea dia tege, który rzucił sw ego esz- 
se  wszystko dia Ojczyzny. Piętnujemy 
ten fakt postępowania zarządu fabryki i. 
cbsdetkiego dyrektora W .—z całą mocą. 
Wiemy, te  całą uczciwą opinją m an y za 
tobą.

v >■ e  ■—

S k rzyn k a  do listów.

Ssanowny Panie S«daktorz*l
UprB«jmie prosimy o łaskawe s&mie- 

■sczcnio w Sw«bj pocsytaeia piómłe poaiłBsyeh 
•łów kilku.

W iniejscawym dzienniku „Boswój* > i 1 OT 
u la ta ło  iiq eprawozdanle % posiedzenia Eady 
lllejsktoj, w którcm w ep«s4b aleuesciwy 1 
obelżywy wyrażono si% o naszym koledze rad
nym Kotkowskim.

Umieszczenie nazwiska p. Kokowskiego 
pod tego rtfdcaju nagłówkami jak .lileeh ryj# 
uezeiwoić radnyofa łódzkiofa, szwisils radnyeh 
i tp jezt dla n&i wysoce krcywd^ąo«, poniewai 
p. Kotkowski zasiada w Sadzi* Hli'j*Ki*j jako

frzedeUwieteł 6towarsysEeaU Handiowcćw 
oleklefa i w żadnym wypadku nie zawiódł za
ufaniu StowarsysKeatn.

Prseoiwko takiemu kaspgodoaatu infor- 
motruatu czytelników Stowarzyszeni« nasze 
protestuje 1, ni&ląe w otaonle kolegi t i t ł n t g o  
Kotkowskiego, piętnuje pbst«powini* r^HfeJt 
,»ozwSjl*.

ątawsrzrsseaia
Ęandlowoów Poftldch uu |^d«t. 

w s. Prezesa: (podp. nleesyttiny) 
lu  Sekretarz Zun^dn (p«4p. nr»eiyt<T»y).

Z g ie łd y  w a rs za w s k ie j.
i le  carskie a 500—280 

liuMe dumtiiie 1000— 7#
_____dum skie a 250—56

,)oJtry Sb Zj.—655—851 
^renk l  f reno . —  W  

Marki niemieckie — 13.40— I ł

Pow stanie górnośląskie a dyplomacja
Dalsze walki. — Konferencją Ambasadorów uBpakaja. — WyjaSnieat*.

Na konferencji am basadorów
(Od własnego koresp.).

PA. ii Y 2 0. Konlerencja amba
sadorów pod przewodnictwem p. 
Cambona obradowała w dn. 9 bm. 
w dalszym ciągu »ad środkami w 
sprawie uspokojenia G. Siąska.

Konferencja postanowiła wez- 
wjàé 'Komisję Mi ę d»y sojuszu i or.ą do 
wyjaśnienia iudnoścl istotnego sta
nu rzeczy i zawiadomień i a, iesprawa 
wytknięcia granicy jest jeszcze w 
okresie opracowywania i iadne de- 
eyaje jeszcze nie zapadły.

Prócz tego kenfereneja amba
sadorów postanowiła zwrócić się d© 
rządu polskiego © współ dział aa i e 
przy użyciu całej swej powagi dla 
uspokojeni* €. Siąska.

Ko»feren«ja wyraziła dalej u- 
ananie d)a zacbowauia oddziałów 
sojuszniezycb. ?̂ a posiedzeniu tem 
poraź pierwszy obecny był przedsta
wiciel Ameryki, WaHftce.

W  Opalu
KV'l'OM 8. ¿PAT). Pism a n iem io o -  

k ie d o n o s z ą  z P » r y ż a ,  ża Rada' N ajw yż
sza odoslsła 8 p fa \^  górnośląską dn Ra
d y a m b a s a d o ró w .  T a  Kaś po r o z ń a t rg e -  
niu dw t^  w a io ś k ó w  a j ig ie lsk o  w ło sk ie g o  
i lYaacuskioflo  ovaz p o  d o k ła d ń e m  z a z -  
»HjtittiisijiG z  sytuacją p o w s ta ń c ó w  
n a  G. Ś lą sk o  poH tanow Iła  odssłaó a po-  
n f o t e m  o p ra w y  d e  K «m iaji  m i ą d z y s t j d -  
s z a ic z e j  w Opolu w  ce£u ńżgódnisuia  
o p i t j i  i p rzed ło ń e f t ia  j e d s o iw y fh io g o  
w łn o ak u .  O b r a d y  n a d  r o z s t r z y g n ię c ie m  
s p r a w y  g i r a o ^ l ą s k i e j  o d b y w a ją  z a 
t e m  w O pe lu .

W r a ż n i i  p o w s i a n h  w p a s t w a c h  

Ełrtinlf,
WARSZAWA, $. M inisîer Sspiabz 

Powrócił do Parysa. J:g# otoczen ie  oé- 
wiadez«, te  p c v ’sttftie pelskie *a O. S!ą- 
sku wywo'ato żywe nieraćowolezi« w Loa- 
gynie. Rsąd sagiełski deziagał ti% eber- 
giezaie, aby rząd polski a iy ł  «w^go w pły
wu d i  a sp o k o jc id a  iudneśei «;i|sjeiej. Nie 
elega jednak wątpliw«^«, h  maniiasto- 
w esic  siiy polskiej na dląaku wywarło du
że wrażenie aa rządzie engitlsk iu i. W kc- 
łacb obaj sinych francaskrcb pragną uspo
kojenia O. Siątka.

Wybitne osobistość polityczna mó
wiła na ten teaiat, te  F  rancja poery- 
ai u tiloe starania u sp rzyam son ycb , aby 
grasica byłe wykreślona pray ścislem  prae- 
atnreganie traktatu wera>ltkie{;o.

Tylko dwa dzienniki paryskie ataku
ją Polską. Ultrs radykalni „Efft n ouv;lie ^

insynuuje, ie  rsek iląski skierowany je it  
przeciwko F n sc j i  I radzi rządowi franca- 
skieniti zaprzestać branienta sprawy pol
skiej. Również r&ciekly ¿yd, Pani Levi w 
„Himanite* zioaic jak  zaw ite  nienawii*

* eią przeciwko Polsce.

Opinia w ło s k a  8 - 8 .  S l p b .

RZYM, 8. (Polpress). Kia ty lko k o lt  
p olityczne w łosk ie, lecz  ł syotesaeA ttw o  
z niezm iernym  zaciekaw ieniem  śled zą  za  
rozw ojem  wypadków na G. Śląsku. 
Pierw sze w iadom ości, które tendencyj
nie donos ly , i e  pow ataócy polscy na
padli na oddsiały  w łosk ie i że  wd ód  
włoakiuh oficerów  i żołnierzy padło dużo 
rannych i z^bltyeu, w yw ołały wybuch  
obursania przeciw ko P olsat. Jednako
w oż po nedejćclu  prywatnych wiadomo* 
ści, opinja odrazu aię zm ieniła. O becn ie  
ty lk o  konserw atyści zadają «zerwanie* 
z Polską I w spółpracy z Niem cam i. 
«Cor-dclia Sera", d o n o s i e  o  przebiegu  
wypadków ne G. Śląsku, m iedzy innetni, 
sa sn a cza , ż e  p o w tien le  jeet .ru ch em  
rozpaczy".

d  s p r a w ie  s t a r ć  z  W ł o e b a m L

WARSZAWA, 9. (PAT). W aobotą  
p. w icem inister Dąbakł w ysłał do posła  
w łosk iego  list wy>e2ają*y kondołencje z  
powodu wydarzeń jakie saseły  na Gór- 
nym S lątku , których wynitóem  były o -  
fiery w życiu  ze  strony W łochów  przy 
tpełn ianiu  sw ych  obow iązków . W ieczo- 
ram w łoski aherge d^affeircc M onice  
»łi>lyi wizytę "p. Dąbskiem u podziękow ał 
za kondołencje 1 dyskutow ał n e  tem at 
Śląska.

h  PSRI36.
BYTOM, 8. EE. C e itralny K om itet’ 

N iesienia Pornosy Pow ateftcom  Śląskim  
wydał odezw ą, w  które) wzywa c e lą  
P olską do jakuajwydetaiajezej pom ocy  
rt* rzecz p ow ttaftiów . O fa ry  p ieni^ inte  

-nadsyłać nalepy pod adresem : Bank 
Przem ysłow y w Poznaniu O ddział w  
S o sn o w cu  na troi* CKNpPS»

% m  w i a d e i n o ^ l

p y  r o « ,  9. (PATV Na akts^k o d e
zw y poeta Kerfeutegft i organtaaejl ro- 
botrtiezyeb pęw róe.fa  d o  praey tylko  
csądć robotn ików  a ro z te g o  powodu, 
£* Odezwa nie ¿ » ta iła  je szcze  w e jd z ie .  
Wo wtorak rozpoczn ie at< pr<eca are 
wszya& ich kopelntaeb i tabrykseł*. D o  
pracy w reeeją  tylko c i robotnicy, któ
rzy nht ałużą w  o d d zie iesh  p ew stań*  
czych .

B y T O M , 9. (PAT). K om isje m ied zy  
soju szn icz*  w O polu wstrzym ała dolezą  
ortfsnSsocj^ n itm ieckioj policji p ljb lscy-  
towv'it  przeznaczonej do w elk i z  pow« 
atartiami.

meraey w k ło p o c ie .
NAUEN. 9. (PAT). Redjo. W edług  

w azelkiego p raw d op od ob ieó tlw t pręty* 
dent Ewert pow ierzy dr. Streasm anow l 
przew odniczącem u niem ieckiej pertji lu
dow ej mlają utw orzenia n ow ego gabine
tu, który „ odrzuci ultim atum  en ten ty . 
Partie tw orzące obecny gabinet koali
cyjny akłanlafy stą do przekonania, i e  
N iem cy bądą mo(fly w ypełn iać warunki 
en tenty  przez |e a e n  lub dwa łata, a w  
tym  c ta t ie  m o le  nastąp ić zm iana w  
zepatryw enlu  en ten ty  potem  jed n ek te  
trzy czynniki z lo ty ły  tlą  na gruntowną  
zm itn ą  sytuacji a  mianowicie:

1) prezydent n iem ieckiego B anku  
Raesay H ew elsteln  w ygłosił w komisji dta 
spr. »egr. w ob ec w ielu  przew ódców  par
tii i wybitnych polityków  m ową, która  
wywarła przygnęoiejąse w rażenie tek,

ie prawie watartcy ob ecn i opuścili zo
ranie w p r z e w ia n iu  o  nieuniknionej 

n tłn lt N iem iec na wypadek; gdyby u lti
matum m iało być przyjęte,

SD wypadki na u .  S lą tku  przeko
nały praew ódców politycznych, to  G. 
SSątk {aat d ie  N iem iec stracony. Co 
d i i i  tlą  d z ltje  ne CL Śląsku to  zapew ne  
t t ia ie  t lą  ia k ie  w aagłąbiu Rufcr, b ez  
wzftłądu n t  te  e sy  ultim atum  zostan ie  
przyjąte esy  ni*. Francje pod jakim
kolw iek pozorem  zajmie zagłębie*

3) prem ier bawarski Kehr, który 
p o w ró c ii do sto licy  baw aftkiaj zdołał 
przekonać praew ódców  pelityesn /^ k  o 
fizycznej ni«me21iw«dci rozbrefanłs „Btr.- 
wobnerwehry* i .O rgeazu". Ofiera roz
brojenie nia zapobiegnie—  eajłąb iu  Ruhr 
i zda ca łą  granice na buk* sąaiadują- 
eyck nerodów  słow iańskich . Gdy inwa
zje frantsislta s ten ie  s ic  faktem  t o . po 
upływie dwuch tygodni ataną w N iem 
czech w szystkie fabryki p o n iew ei nie  
otrzym ają w ęgła ani z zagłębia Ruhr ani 
ze  Ś ląska, a w n estąpetw ie teg o  nastąpi 
b ezrobocie i głód i pochłon ie m asy lu
dow e do deepereejl. Z tych pow odów  
prew ie w szystkie stronnictw a są  obecnie  
aa od m iSeniam  ultim atum  n ie w yłącza 
jąc kom unistów, którzy w rezie rozru
ch ów  oczekują sukcesów .

Prawica przeciw przyjęciu nfclum.
BERLIN, 9. (PAT). P i s m a  p ra w i-  

eow e p o d k r e ś la ją  ponownie niem ożno-6 
p rzy ję cia  ultim atum  k o a lic ji i o?\vi;i«l- 
cza ją ,  fce fcadna silü  nie jest \\ stunie  
em usió N ie m o y  d«> podpisania tt‘go n ie 
ro zw ażn eg o  i niezgodnego z p o jęc iem  
praw a dokumentu.

.D e u tsch s A lg. Z tg .“ pisze, i c  nio 
n ie  pomoże j e i o l i  N ie m c y  powtórnie zło
żą przyrzeczenia nie dająpe sią sp ełn ió.
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Przed odpowiedzią na ulti- 
matma.

LONDYN, 9. £(Połpre88). Poseł
(Dgicfeki w  Berlinie Abornen wy- 
iehal do Berlina. W kołach poli- 
pezny«h (wierdią, że Abernen do- 

rtał od Lloyd Óeorge‘a Klecenie 
wpłynąć na rząd ntemtoeki drogą

irywatną w kwestji pozytywnej od- 
cwiedzi na ultimatum. Byłoby to 
<i»zystne dla Niemiec, ponieważ o- 
Wećny upór ich wiąże ręce dyplo

macji angielskiej.
—

Konferencja polsko-litewska.
BRUKSELA, 9. (EE.) Na pierwszam  

posiedaenlu A.onf«ronoji poleko-litew skloj 
przew odniczący d e te k c j i  polskiej «twier- 
tfzlł, iu  I-iii chodzi o  traktowani« przy* 
należn»eci Wilna — to  ta rzaes s'\ą tak  
)a>no d k 'P o lsk i przodaiawla, i e  w sze l
kie dyffkusje na tem at przyłączenia  
W ina do Litwy Kowieńskiej eą uw atane  
ze o lo r ia cso w e . O św iadczanie to  wy- 
vc\nato żywo zakłopotanie se  strony de- 
lejucji litew skiej, która nie chcia ła  zry
wać posiedzenia, by siq nie narazić 
sojusznikom .

Obradom konferencji przew odniczy  
p. Hymenu. Ze strony polskiej b ierze  
udział w obredacb 9 d elegatów . P race  
trwać będq d ość długo.

Wypadki polityczne a gisłda war
szawska.

WARSZAWA, 9. (Polprs**.) Wypadki 
polityczna naw et tej miary, jak notą  
koalicji i  pow stanie Ś ląsk ie nie.* w pły
nęły zbytnio na giełdy w arszaw ską  
Tłum aczą to  tem, ie  w sprawie w alut 
zagranicznych gidłda w arszawska ra- 
le in a  >ast ca łto w ic ie  od CidaAsko, t|. 
od niem ieckie) marlii. Spraw a Ś ląska  
nie w yw ołała paniki, poniew aż g isłda  
nie wierzy w m ożliw ość wojny — koft* 
llcja do niej nie dopuści.

Walka z ep!d:rniami w Polsce.
W ARSZAWA, 9  (PAT.) W drugiej 

j ¿ ¿ J e > m iesiąca zjechał« do

W ar*za .vy  Ra cła d o ra -Jcea  k o m is j i  e p i 
dem icznej Ligi N a r o d ó w ,  k t ó r a  z w ie 
d z i ła  z a k ła d y  i s z p i t a l e  e p id e m ic z n e ,  
o r a z  z a p o z n a ł a  s ię  z  d o t y c h c z a s o w ą  
d z i a ł a ln o ś ć  ą  w k ie r u n k u  z w a lc z a n ia  
e p id e m jl .  R a d a  s tw ie r d z a ,  i e  i lo ść  w y p a d 
ków d u r u  p la m is te g o  z m n ie j s z y ła  &ią w 
s ty c z n iu  b ie * q c * g o  r o k u  o  78 p ro c .  w 
p o r ó w n a n iu  zo s t a n e m  w  s ty c z n iu  1920 
ro k u .  S t a n  t a n  j e d n a k  w  s t o s u n k u  do  
l a t  p r z e d w o je n n y c h  p o z o s t a w ia  d u ż o  do  
ż y c z e n ia .  P o l s k a  s t a n o w i  ja k o b y  b a r -  
j e r ą  z a b e z p i c c r ć j ą c ą  E u r o p ę  z a c n c d n i ą  
p rz e d  c h o ro b a m i  e p id e m ic z n e m i ,  n a p iy -  
w a ją c s m i  ze  w s c u o d u .  R a d a  w y ra ż a  
się  z u z n a n ie m  o  a  .cji p o lsk ie j ,  p o d 
k r e ś l a j ą c  j e d n a k ,  ie  » « s łu g u je  o n a  n a  
p o d z iw  i w d z ię c z n o ś ć  c a ł e g o  ś w ia ta  i 
w skazuje na p o t r z e b ą  w ię k sz e j  p o m o c y  
ze s t r o n y  w sz y s tk ic h  p a ń s tw ,  s z c z e g ó l 
nie j  c o  d o  ś r ó d . .ów  ż y w n o ś c io w y c h ,  
t r a n s p o r t o w y c h  i l e k a r s k ic h .

• Nawet i w Palestynie.
PARYZ, 9. —  Jak w ynika  z o b sze r

nych  d ep esz ,  um ieszczony  h w os ta tn  cii 
dz ienn ikach  ży d o w sk ic h — isto tną  przyc<;y- 
n ą  ro im c h o w  w P ales ty n ie  byt p j c b o d  
soc ja l is tów  żydow skich  w dn iu  i maja. 
W idok żydów z czerw onym  sz ta n d a re m  
tak oddzia ła ł  na  A rabów , 2e ci izuc ili  s i i  
na  iy d ó w  i rozpoczął się. pogrom , Uióry 
jed n ak  wi l-ilcb ofiar za so b ą  m e p o c ią 
gnął.

S tra jk  górn ików  w Anglji.

L O N D Y N  ». (P o lp ro s s j .  N a  k o n 
fe renc ji  p r z e d s ta w ic ie l i  k o p a lń ,  g ó rn ik ó w  
i r z ą d u  w d. 2 m a ja  p r z e d s ta w ic ie l  w ła 
śc ic ie l i  L ida  o ś w ia d c z y ł ,  iż p o s ia d a  d o 
w od y ,  to  s t r a j k  g ó rn ik ó w  j o s t  p o d t r z y 
m y w a n y  s z tu c e n ie ,  z a  p o m o c ą  to ro ru  i 
żo p r z y w ó d c y  s t r a j k u  o t r z y m u ją  p ie 
n ię ż n o  z a p o m o g i  o a  a g e n tó w  r z ą d u  mo* 
ak ie w sk ie g o .

W 8 dn i po  k o n fe re n c j i  k o m i t e t  
s y n d y k a t u  w ła śc ic ie l i  k o p a lń  p r z e d s t a 
w ił r z ą d o w i  w tej s p r a w ie  m o m o rja ł ,  w 
k tó r y m  w y m i s n i ł  11 n a z w is k  k ie ro w n i
k ów  r u c h u  s t r a jk o w e g o  i w s k a z a ł  p o 
b ra n o  p rz e z  n ic h  s u m y .  O św iad czen ie  
L i d s ’a i m e m o r ja ł  z ro b i ły  w ie lk ie  w ra -  
żenio  n a  p rz y w ó d c ó w  T ró jz w ią z k u ,  k tó 
rz y  d o tą d  e n e rg ic z n ie  p ro te s to w a l i  p r z e 
c iw k o  p o g ło sk o m  o p r z e k u p a tw ie  nio- 
k tó ry o h  więcej w p ły w o w y c h  gó rn ików .

W o b e c  togo, że  s t r a j k  d a je  m i l ja r -

d o w o  s t r a t y ,  a  ta k ż e  w o b e c  teg o ,  że  a n 
g ie l s c y  k o m u n iś c i  z a m ie r z a ją  w y k o r z y 
s t a ć  s t r a jk  d la  ce lów  p o l i ty c z n y c h ,  r z ą d  
z d e c y d o w a ł  ro z p o c z ą ć  ze  s t r a j k u j ą c y m i  
e n e rg ic z n ą  w alkę .

Sezrobocio szerzy się w Anglji daląj.
L O N D Y N  9. iP A T ).  I l a v a s  W  n a 

s tę p s tw ie  k o n f l ik tu  g ó rn ic z e g o  w okft}* 
g a c h  g ó rn ic z y c h  w z m a g a ją  s ię  n i e d o m a 
g a n ia  i b ra k i .  B ez ro b o c ie  s ię  s ze rzy .  
S ilno  s ta n o w is k o  r z ą d u  n ie  p o z o s ta ło  
boz  w p ły w u  n a  s t r a jk u ją c y c h .  W n ie k 
tó r y c h  o k o l ic a c h  g ó rn ic y  u k r a d k ie m  
w r a c a ją  do p ra c y .

Walki powstańców.
BYTOM, 9. (EE ) D o n o s z ą  tu ,  że  

p o w s ta ń c y  za ję l i  L a u ra  H utę .
BYTOM . 9. (EE.) K rą ż ą  tu  p o g ło sk i

o  za jecH i K iu c z b o r  -a.
b y r O M ,  9 (EE.) W o k o l ic a c h  K ę

d z ie rz y n a  p o w s ta ń c y  to c z ą  u f  d a ls z y m  
c iągu  walki.  J e d n a  z linjl k o le jo w y c h  
z b u rz o n a .

BY r O M  9. (EE.) D zien n ik i  d o n o s z ą ,  
że  K oźle  je s t  z a g r o ż o n e  p r z e z  p o 
w s ta ń c ó w .

O c b o tn i c y - s tu d e n c i  n ie m ie c c y  s t r z e 
g ą  p o r tu  nad Odrą. '  

W o . j l i c a c o  K oźla  s ł y c h a ć  b y ło  
s i lny  w y b u o a .  I s tn ie je  p rz y p u sz c z e n ie ,  
że* z o s t a ł  w y s a d z o n y  w p o w ie t r z e  m o s t .

O s ta tn ie  w ia d o m o ś c i 
z  W a r s z a w y .

(Od wlamcgo koresp.).
(— ) P r z e d s ta w ic io l  r e p u b l ik i  o s te ń -  

skioj p. A le k s a n d e r  J lo l lo s  w rę c z y ł  pro* 
.m je ro w i  W ito so w i  sw ojo  l i s ty  .u w ie r z y 

te ln ia ją c e  j a k o  e s to ń s k i  oh&rge do offai- 
r e s  w W arszaw io .  •

(— ) N a  k o n fe ren c j i  u rz ą d z o n e j  w 
B ru k s e l i  p rz e z  k a r d  M o ro ir ie ra i  b . p r e z y 
d e n ta  P o in c a re g o  p o d k re ś lo n o  w sp ó ln o ść  
in te r e s ó w  F ra n c j i  i Belgji.

(—  N a z asad z io  u k ł a d u  o ro p a t r -  
ja c j i  z a w a r te g o  d. 24 lu te g o  li»2l r. p o 
m ię d z y  P o l s k ą  a R o s ją  i U k r a in ą  u r u 
ch o m io n o  / .o s ta ły  u r z ę d y  ce lno  na  s t a 
c ja c h  k o le jo w y c h  B a ran o w iczo  i Rówuo

dla d o k o n y w a n ia  czy  nośni urzędowych 
z w ią z a n y c h  z  r& pa tr jac ją .

(— ) Min. s k a r b u  w z y w a  wszystki# 
in s ty tu c jo  i o b y w a te l i  p o lsk io h  mających 
do  s p ła c e n ia  z a g ra n ic ą ,  z wyjątkiem 
R / e s s y  n iem ieck ie j ,  Rosji  i U k ra in y  zo
b o w ią z a n ia  z a c ią g n ię te  p rz e d  w ojną  do 
z a d e k la r o w a n ia  ich  w te rm in ie  do 15 
c z e rw c a  rb.

(—) „Monitor“ zamieścił roz
porządzenie w sprawie uchylenia 
rozporządzenia min. aprowizacji w 
przedmiocie przywozu ¿ziemiopłodów 
oraz ich przetworów w obrocie po* 
zakontygentowym.

ftiado.niiś&i telegraficzna, i
( - - )  Sztab  genera iny  m arynarki fran

cuskiej opracow uje  plan operacji morski 
dotyczący  ew entua lne j blok idy potló* 
H am burga ,  Bremy, L ubek i i Szczecina.

(—)  Konsorc jum  m iij irde ra  StiaiS), 
k tóre  na jesieni n k u  zess łego  sk u p i ło  * 
r ó in y c h  m iejscowościach Niemiec okol® 
80 dzienników , naby ło  w os ta tn ich  cza* 
s.ich za 17 n d jo n ó w  n u re k  k o n j i r c ju f l  
w ydaw .i lo i i  Bil o e n J t e i t u ,  do  k tó rz g )  na
leży szereg  d ru k a rń  niemieckich i różnych 
wydawnictw.

(— ) W Anglji wobec wzrastających 
cen wę- la, kom p an  je kolejowe postano
wiły zaraiejszjić  ilość kursu jących  pocią* 
gów. *

7. ż y c i a  o r i a a i z M j l  l i .  P  R.

B a c z n  ^ ć !  D z i e l n i c a  W o d n a *

W  śrerdę, p u n k t  o  flodz. 7 wiec*' 
p o s i e d io n l e  izarządu i d z ie s ię tn ik ó w  dziel* 
n icy  W odnej .

* u  .• >*. * r; ^'1
B a o z n c ś ć !  D z i e l n i c a  G ó r n a «

W d n iu  10 b. m. p o s ie d z e n ie  z r  
r z ą d u ,  o r a z  d z ie s ię tn ik ó w  w K lubie  H 
P. R. p rzy  ul. K ątneJ  2.

h f a t r i «  m ł o d z i e ż y .
Koło luJodz/ęży  .p rzy  d z ie ln icy  E»' 

łu ck ie j  u rz ą d z a  w  c z w a r te k ,  o .'godzlnia 
7 -oj w ie c z a re m  z y b n in ie  ogólne.

B-M acnriM *

O G Ł O S Z E N I A  Z W Y C Z A J N E ,

J B L l i a o  „ 2 3 0 Ł I B J A  ’ " C ł I -  S i e n k . i © w i o 2 ; ą ,  * < 1 - 0

Program do dnia 14 maja.

Nad
program

rssx  w  Ł-oalsiS Proyram do dnia 14 maja.

a w olność! N a s z ą  i W a s z ą . P le b is c y t n a  G ó rn y m  Ś lą s k u
Dramat w 4 częściach, w roli głównej Eiir:cuixt2 CJ-afiiński,

P o c z ą t e k  o g o d z .  4 - e j .  w  n i e d z i e l ę  i  ś * v ię t»Podróż Naczelnika Państwa do Francji o  g o d z .  2 -e j.

15 m aja o g. 3 po poł. odbędzie s i ę

ns'.p i s  uczenie S z k o ł y  
Rytmiki, Plastyki i Solfeggia
p, a . p as*ke-F© lakow e|
n p o w i e t r z u ,  n a  p l a c u  G i m n a z j u m  N i e m i e c 

k i e g o ,  A l .  K o ś c i u s z k i  !Na 6 5 .
W  p r o g r ą p i i e :  G i m s i o s S y > n  R y i m l c z n s .

0 ^ s * t i z k i  P h t t t y p z n e .  
T a ń c e  B»yf s n l c z i t « .

P r o g r a m y  i bilety do nabycia we wtorki, czwart
ki i s o b o ty  od 5 — 7 w KancclaTji Szkoły (Rozwa

d o w s k a  7), w dzień popisu od 2 ej p rzy  kasie.
G%ny biletów: I rząd—200 mk.; II rząti — 150 mk.; !H rząd 

100 mk. Wejściowe 75 mk ; uczniowskie 50 mk. &
Ś W razie uiepo(jody popis zostanie odioicny na niedzielę, 

dn. 22 maja o go<lz. 3 po poł. , , .
■ ■■■ •««■■III O.

D n i a  8  m a j a  z a g u b i o n o  w  k o ś c i e l e  Svv. K r z y 
ż a  p o r t m o n e t k o  z a w i e r a j ą c ą  k w i t y ,  p i e n i ą d z e  i p a -  

j r r / d s i i in ą  s z ^ i S / k ę .  Ł a sk a w y  
z n a l a z c a  r a c z y  p i e n i ą d z e  z a t r z y m a ć ,  k w i t y  i z ło 
t ą  b r o s z k o  p a m i ą t k o w ą  z w r ó c i ć  M. H a m t j s k i e j ,  
ł>ódź, i A i t o m i e r s k a  7 /2 ,  za c o  otrzym a bardzo w y -  
s o k u  n a g r o d ę .

WarazawsitiD Akcyjne Tow. Pożyczkowo
na sastaw ruchomości •

( L © n t f e a r c i  A k c y j n y )
O d d z ia ł  Ł ódzk i:  I Z a c h o d n i a  31, 

raw iadam ia , iż & czerwca 1921 I dni następnych 
odbyw ać się będzie  w sali licytacyjnej przy u l i c y  

Z a c h o d n i e j  N r .  3 1 ,

. I j i O Y T A O J A
celum spriedfiy «stawów nlewykuplonyeh we wtaiclwym 
czasic, » zast»irlonych w Oddii»la t-5ayn» Zachod&la N> ¿1 

Wyka* namsrów «a.tawćw podlegających sprz«d#ły, 
b^dzi« oglosioay w Kurjer*« Łódzkim.

O l l l  K l.  G i m n a z j u m  ż e f l s K l e  I m .  E l .  o r z e s z M
A l .  Kościuszki 21.

E g z a m i n y  w s t ę p n e  d o  k l a s  m ł o d s z y c h  do  3 - c i e j  
w ł ą c z n i e  r o z p o c z n ą  s i ę  d n .  2 3 /V ;  do  k l a s  s t a r s z y c h  

d n .  1 - g o  c z e r w c a .
W  roku szkolnym  1921/22 o tw a rte  zostan ą  rów n o

le g łe  oddzia ły  k lasy  Il-iej i I ll-c te j. 
g a E K 5 g Ę g ^ " r f i jO T W łr , ,M " ir  r r ry rm nn iB ^«

Loczi^ic/ chorób zębów
Lel?arza-d8ntysty H .  P 2 1 U S S

145. Piotrkowska 145.
» ■ • * ?l* ■ '¡Źl' < * > - 

O l a  h i a s y  p o b o t n i e z s j .

Z n  p l o m b o w a n i e  o raz  w p r a w i a n i e  z ^ b ó w  
o p l a t d  p o d ł u g  t a S t o y ,

C h o ro b y  kobioce i a k i m e r j a  
R o z w a d o w s k a  lii*, i

Ogłoszenia d obne.
A. A. Kupuje JjJińy,
b io liznę ,  g a rd e ró b * ,  m s i z y n y - d o  
szycia Be r e d y k  ta M  28, ra. 13, 
L a in  i k.

O, Ki. 1 '.jf
1 4 ^ — 15

gsansrssssmjBea

l^ lfcrowEtil  H en ry k  z ap u b i ł  kartę  
U  urtooo*rf^ w y i a n ą  w L odzi .
V ftn .i  7 '/k  uź fot ac lid o
J V ' J Z a  danU, W ólczańska  106. 

_________________1 7 5 1 - 2

P i l r n l f t  iub  c h t -P icc ł-^trze- 
1 I K 0 1 0  bny, do  cukfćrnt  Ce* 
g ic ln U n a  33, cak ie ry lg ,  K » in b ro t

Ponikiy^Rouiau zagubił  beź- 
te rn i in o w eg o  u r lopu ,  w yda i .ą  

w  P. K. U. w ł.od/.i. 1735—3 
l ) y b » k  Filip zagulj-ł  paszport  
i ' ’ iiiemiecki,  w y d a u y  w Lodzi* 

______________________ ' i  750—3

ł łn u rP T »  j0  eprzidmia mało 
x V v  W t l  u ż y w a n y ,  I<xgow- 
ska 2, m. l-‘, front. * l i 47—3

Sprzediiin sklep
Z u rząd * » « !?«  lub o d s tą p ić  n a  
p ry w a tn e  m ieszkanie ,  łJWnżyńska 
Ni 24 d tp rz e c lw k o  s tp l te ia .

Sprzedam ~row“r
za 7000 mk., w ia d em ^ ić  P iZ e js^ d ’ 
Ni; 07, m. 3. 1 7 6 t - i

Ubrania, Paita
O b u w ie  k to  o lic i k u p ć  pfOti|;<iy 
zw iedzić  n a s ją  h m tó w n ię . MoriB® 
sc  onow e rn^i'kle, dsm sV ie I d r  1 e- 
c!n i'« . K am aszu m ęA le  7500,-- 
lak ic io w e  4^00— , d am s’tie  c/arn® 
2500—, b ro n io w e  43Ł5—, dr C 
c inno b ronzow e 2000. Ubrani* 
m ;e k le  do  roL oty  1175—, »trflj- 
g a id o w e  od 300t>—, kflin^nr ,vfl 
0(1 12500. Hpodnie 200—, i•*: s*« 
075 kn m g arn o w e  szluc.:«- w e 4 0® 
ł  a lta  d am slrr. i m oal.ie m odnt 
k o lo ry  od 2, 00 do 10.000—, ui rn* 
nia dz ccliłiir. i ch toplęce  od 10.^- 
S p ó d n ice  od r 00. B ielizna, ¡ioń‘ 
c z jc h  , «kurpetkl 1 chust» i. W i e!K* 
w ybór n n d n y c h  szew iotów , bosto* 
n iw , knmffarr.ów, k o -v e rk o t'* '' 
b a ty s tó w  i b liiw ity . Po ieca  pa 
ce.tach b u r to w y c h  chrzcś< ijańsk* 
B! ludn ica  tovvrarowa pod t ir c i ł  

-Łćciac i 5' ,  Bron*' 
Flaw Jagoda ,  P io t r k o w s k i  14*. __  ___ —_^
Was iak  C u c e n i«  zagubiła kar;< 

od p aszp o rtu ,  w y d a n ą  z I»' 
b r y k i  H e in tz la 1 Kunitzera.

^ j g i n ą l  plc3 biały w żó łte  h i / '  
*J wabi się  Aror. O d p ro » a iz ! ‘ 
z* w ynagrodzeniem , C hojny, 
ca P iw n a  6, Lawando-.r tV i.  J r

Za !i i ad fotografio^
n *T r a o m t n t i l n e  zdjęcia do P* 
“ j '  s i p u r t i w  ¡3 T , - s ¡ ; . I ch  " 
k n o ie ń tó w  n u ż  p a m ią tk o « »  1. 
k onyw a  na"]tJn!e),. lu ' j i t i  h'arcz* ■ 
b!.!, L ó ^ i ,  Ł ag iew nicka  
i i ik  J?ałucVI\v

Vvvüawca Zajząd  O kręgow y fłiP .R . w Łodsi. Tłoczono w drukarni .Praca" trtejazd  8. KertaKtor odpowiaditsifty PÄW ßL URBANIAK


